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PŁAĆ PODATKIW SWOIMMIEŚCIE...
... rozlicz się w Katowicach.
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Złoty i brązowy
– to medale, jakie
w rankingu
#MaluchyNaBrzuchy2022,
otrzymał oddział 
ginekologiczno-położniczy
dla kobiet w ciąży
w Szpitalu Miejskim 
w Siemianowicach 
Śląskich.
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O KOSZUTCEW (O)POWIEŚCI

Jak wielkim pasjonatemwłasnej dzielnicy być trzeba, bywpaść na po-
mysł tak niecodzienny, by opisać jej dzieje? I to opisywać w taki sposób.
Publikacje na temat dzielnic to przeważnie prace naukowe, monografie,
informatory, a tu czytamy coś na kształt wspomnień, własnych doświad-
czeń, które zadziały się na Koszutce i składają się w powieść! Tak właśnie
powieść! A o tym jak ciekawą dzielnicą jest Koszutka przekonamy się,
wybierając się na spotkanie autorskie, promujące książkę „My z Koszutki”.
Autor - Ryszard Lenc, z Koszutką związany jest od pierwszego roku życia.
Koszutka to dla niego pewien synonim – stylu życia i przyjaźni. Miejsce
rzeczywiste, ale i nieco baśniowe. Autor takich publikacji: trzech tomów
opowiadań – „Ja, Wi�genstein”, „Chimera” i „Ostatni ogród”, a także
powieści – „W cieniu Golgoty”.
Był jednym z animatorów seminarium poświęconego kulturze i religii,

które prowadzono w Katowicach od połowy lat 70. Jest doktorem fizyki,
pasjonatem historii starożytnej i mitologii, a nadewszystko bajek i baśni,
opowieści. Jest członkiem śląskiego oddziału Stowarzyszenia Pisarzy Polskich.
Zapraszam do naszego SalonuArtystycznegowMiejskim Domu Kultury „Koszutka” już 20 marca o godzinie

17.00. Przekonamy się, jak dzielnica zmieniła się na przestrzeni lat, których miejsc i nazw już nie ma, a co po-
jawiło się nowego, a i być może rozwiążemyw końcu zagadkę legendy krążącej wokół Placu Grunwaldzkiego!
Będzie także możliwość zakupu książek.

R E K L AMA



PUNKTY DYSTRYBUCJI: 

KATOWICE – Muzeum Śląskie, Uniwersytet Śląski – Rektorat,
Miejski Dom Kultury „Koszutka”, Miejski Dom Kultury Filia „Dąb”,
GabinetWeterynaryjny „AS”, Muzeum Historii Katowic, ul. Koperni-
ka 11, Sklep - SerwisWrona Sport, AWF, Biuro TurystyczneWolta,
Przychodnie Unii Brackiej, Sekcja Obsługi Ubezpieczonych NFZ.

CHORZÓW: Muzeum „Górnośląski Park Etnograficzny”, Cho-
rzowskie Centrum Kultury, Miejski Dom Kultury „Batory”, Teatr
Czarnego Tła, Czytelnia NaukowaMBP i filie, MuzeumwChorzo-
wie, Stadion Śląski, Starochorzowski Dom Kultury, PTTK Oddział
w Chorzowie - Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze
Chorzów, Sekcja Obsługi Ubezpieczonych NFZ, Teatr Rozrywki

ŚWIĘTOCHŁOWICE: OSiR „Skałka”, Centrum Kultury Śląskiej
Świętochłowice, MBP, Miejska Biblioteka Publiczna (Centrala) ul.
Plebiscytowa; Salon Meblowy Honoratka ul. Katowicka 30a; Mu-
zeum Powstań Śląskich ul. Polaka 1.

SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE:UrządMiasta, Siemianowickie
Centrum Kultury, Park Tradycji, Willa Fitznera, Jarzębina – Osiedle
Tuwima, Biblioteka Centralna z Filiami, Muzeum Miejskie.

MYSŁOWICE:Mysłowicki Ośrodek Kultury, Urząd Miasta, MBP i
jej filie, Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji

BYTOM: Siedziba firmy LED-BYT.PL, ul. Żeromskiego 5, FHU
Nucek - Roman Nuckowski

RUDAŚLĄSKA:Urząd Miasta, MCK im. H. Bisty.

ZABRZE:Teatr Nowy Zabrze
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Miejski 
Dom Kultury 
„Koszutka”, 
5.03., godz. 17.00

Zapraszamy nawyjątkowykoncert fortepianowywwy-
konaniu młodego i utalentowanego pianisty z zagranicy.
Jim Isaac Chua – to Artysta urodzony na Filipinach, wy-
chowanyw Stanach Zjednoczonych, który koncertował
w USA, Kanadzie, Austrii, Francji, Włoszech, a także
w krajach południowo-wschodniej Azji. Za swojewystępy
był wielokrotnie nagradzany w licznych międzynarodo-
wych konkursach.
Gry uczył się m.in. na Akademii Muzycznej im. Karola

Szymanowskiego w klasie fortepianu prof. Zbigniewa
Raubo i prof. Marii Szwajger-Kułakowskiej.
W programie koncertu: J. S. Bach, F. Chopin, S. Rach-

maninow, L. v. Beethoven, S. Bach/ F. Busoni, F. Liszt.
Wstęp wolny.
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NA KOSZUTCE



Dzięki większej liczbie osób odprowadzających podatki 
w Katowicach zwiększają się dochody budżetu miasta, 
a tym samym wyższe są nakłady miasta na rzecz jego 
mieszkańców. W 2022 roku środki z PIT mieszkańców 
wyniosły 640 mln zł i stanowiły 25% budżetu Katowic. 
Dlatego miasto zachęca mieszkańców, by rozliczyć swój 
podatek w Katowicach, a także przypomina, że 1,5% 
swojego podatku warto przekazać na rzecz lokalnie dzia-
łających organizacji pozarządowych.

– Pora na rozliczenie podatku. To czas, w którym możemy zadbać 
o swoje miasto i samych siebie.  Dlaczego? By miasto mogło się 
rozwijać, mogły powstawać kolejne baseny, boiska i place zabaw, 
potrzebne są na to środki finansowe. Najważniejszym z elementów 
budżetu miasta jest udział w podatku dochodowym PIT. Dlatego 
im większa liczba osób mieszkających w Katowicach wskaże do 
rozliczeń katowicki urząd skarbowy, z tym większą korzyścią będzie 
to dla miasta i jego mieszkańców. Rozliczając podatek w mieście, 
mamy możliwość wyrobienia Katowickiej Karty Mieszkańca, która 
daje nam zniżki na baseny, koncerty, obiekty sportowe. Uzupełnia-
jąc swoje zeznanie podatkowe warto także wskazać organizację, 
która może otrzymać 1,5% naszego podatku. Pamiętajmy w tym 
momencie o katowickich NGO-sach! Zachęcam, rozlicz podatek 
blisko! To nic nie kosztuje, a zyskasz! - mówi Marcin Krupa, 
prezydent Katowic.

Większość zadań realizowanych w ramach budżetu ma na celu 
podnoszenie jakości życia w mieście. Dochody Katowic z każdym 
rokiem są coraz wyższe: w 2018 roku wyniosły prawie 2 mld zł, 
z czego 560 mln zł to właśnie dochody uzyskiwane z części podatku 
dochodowego płaconego przez mieszkańców, w 2020 roku dochody 
wyniosły prawie 2,4 mld zł, z czego 578 mln zł to dochody płynące 
z tzw. PIT-u. W 2022 roku, po zmianach przepisów, dochody wyniosły 
ponad 2,5 mld zł, z czego PIT zasilający budżet miasta stanowił 640 
mln zł, czyli 25% całości wpływów.

- Zmiany w przepisach ograniczyły wpływy z podatku PIT, jednak 
nie zmienia to faktu, że im więcej rozliczających się w Katowicach 
tym korzystniej dla  nansów miasta – zaznacza Danuta Lange, 
skarbnik miasta. 

Za podatek od jednej osoby można wykonać ok. 4 m  chodnika 
osiedlowego,  zbudować ok. 4 m  drogi rowerowej, zasadzić ok. 10 
metrów bieżących żywopłotu, założyć ok. 50 m2 trawnika, wykonać 
ponad 3 m2 miejsca parkingowego.

 
CZYMUSISZ BYĆ ZAMELDOWANY
W KATOWICACH, BY ZŁOŻYĆ
TUTAJ PIT?
Do złożenia PIT w Katowicach nie trzeba być tu zameldowanym. 

Miejsce zamieszkania dla celów podatkowych to, zgodnie z ustawą 
o PIT, ośrodek interesów życiowych – osobistych i gospodarczych. 
Przy czym centrum interesów osobistych to powiązania rodzinne, 
towarzyskie, aktywność społeczna, obywatelska, działalność poli-
tyczna w organizacjach społecznych itp. Natomiast ośrodek interesów 
gospodarczych to działalność zarobkowa (praca, działalność gospo-
darcza, źródła dochodów, inwestycje, majątek etc. Podatnik sam musi 
zdecydować, gdzie jest centrum jego życia (miejsce zamieszkania).

- Zachęcamy, by składając swoje zeznanie podatkowe zwracać 
uwagę na adres, który w nim mamy. Większość z nas korzysta z rzą-
dowej platformy, w której możemy edytować nasz adres zamieszkania 
i oświadczyć, że byliśmy mieszkańcem Katowic na dzień 31.12.2022 
roku. Wystarczy kilka kliknięć, by zwiększyć dochody miasta, a także 
wesprzeć lokalne organizacje pozarządowe. Mieszkając w Katowicach, 
rozliczajmy tu swój podatek, a w zamian korzystajmy ze zniżek, które 
ofertuje Katowicka Karta Mieszkańca – mówi Ewa Lipka, zastępca 
naczelnika wydziału komunikacji społecznej i dodaje, że jeżeli ktoś 
mieszka w Katowicach i składa PIT gdzie indziej – to pieniądze zostaną 
wykorzystane w innej miejscowości. - Zapewne też są tam potrzebne. 
Ale warto się zastanowić, czy własne pieniądze chciałbyś przeznaczyć 
na remont domu sąsiada lub wybudowanie mu hali sportowej zamiast 
przeznaczać je na własne potrzeby – podsumowuje.

ZMIANAURZĘDU SKARBOWEGO
JEST PROSTA
– składając roczne zeznanie PIT wystarczy w formularzu 

podatkowym podać swój adres w Katowicach, pod którym się 
zamieszkuje oraz wskazać urząd skarbowy przypisany do miejsca 
zamieszkania. Terytorialne zasięgi działania Pierwszego Urzędu 
Skarbowego w Katowicach i Drugiego Urzędu Skarbowego w Ka-
towicach dzieli granica wyznaczona ulicami Tadeusza Kościuszki 
i Wojciecha Korfantego. 

1,5% RÓWNIEŻ ZOSTAW BLISKO
Rozliczając podatek, mamy możliwość wskazania organizacji 

pożytku publicznego (OPP), której działalność statutowa zostanie 
wsparta 1,5% naszego podatku. To 1,5% stanowi część należnego 
państwu podatku dochodowego. Jeżeli jednak w swoim rozliczeniu 
podatkowym nie wskażemy żadnej organizacji pożytku publicznego, 
nasze 1,5% tra   wraz z pozostałą częścią do  skusa.

Katowickie OPP pomagają m.in.: osobom chorym, z niepełno-
sprawnościami, wspierają seniorów, chronią środowisko, wspomagają 
rozwój sportu, działają w obszarach edukacji i kultury oraz rozwijają 
świadomość obywatelską. Każdemu z nas powinno zależeć, by wspie-
rać OPP działające w Katowicach, w naszym najbliższym otoczeniu, 
gdzie każdego dnia możemy je obserwować i korzystać z ich szerokiej 
oferty usług. 

Aktualny wykaz katowickich OPP znajduje się na stronie inter-
netowej Katowic.

ROZLICZANIE SIĘ W KATOWICACH
JEST OPŁACALNE
W 2020 r. Katowice wprowadziły Katowicką Kartę Mieszkań-

ca (KKM). Jej głównym celem jest premiowanie osób, które są 
zameldowane w Katowicach i właśnie tutaj odprowadzają podat-
ki. KKM uprawnia do wielu zniżek, np. z nowo wybudowanych 
basenów – dzięki niej korzystają z nich z 60% zniżką. Posiadacze 
Karty otrzymują także zniżki sięgające nawet 50% m.in. na bilety 
do Muzeum Historii Katowic, Teatru „Ateneum”, na wydarzenia 
realizowane przez Katowice Miasto Ogrodów – Instytucję Kultury 
im. K. Bochenek, na obiekty MOSiR – siłownie i kąpieliska Bugla 
oraz Rolna. Liczba partnerów projektu stale rośnie, a wśród nich jest 
również coraz więcej przedstawicieli lokalnego biznesu. W sumie 
od początku trwania programu zarejestrowanych zostało ponad 
100 tys. kart. Dzięki zniżkom w portfelach mieszkańców zostało 
już ponad 5,5 mln zł. 

Ponadto za rozliczanie swojego podatku są również dodatkowe 
punkty przy rekrutacji do miejskich przedszkoli w Katowicach. 
Wystarczy, że jeden z rodziców kandydata jest podatnikiem podatku 
dochodowego od osób  zycznych, którego zeznanie roczne za ostatni 
rok podatkowy zostało złożone w urzędzie skarbowym w Katowicach.
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P R OM OC J A

Dzięki środkom z podatków rewitalizowane
są m.in. katowickie skwery i parki.

KKM w formie aplikacji i karty. O wydatkowaniu części środków z budżetu miasta decydują
sami mieszkańcy, np. w ramach BO czy inicjatywy lokalnej.
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Pod chmurką! Rusza najnowszy Program Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach: „Ekopracownia pod chmurką”.

Czym są Zielone pracownie, tłumaczyć chyba nie trzeba, bo nie wy-
obrażam sobie, by ktoś mógł nie wiedzieć. Nie od dziś wszak WFOŚiGW 
wspiera edukację w naszym regionie, do  nansowywując szkoły w zakresie 
ochrony przyrody, ekologii, tworząc tym samym nowoczesne, estetyczne, 
a przede wszystkim kompleksowo wyposażone w specjalistyczny sprzęt 
przestrzenie, czyli właśnie słynne Zielone pracownie! A powstaje ich 
taki ogrom, że trudno nadążyć z liczeniem. Z liczeniem i uroczystym 

otwieraniem. Ale dla WFOŚiGW nie ma rzeczy niemożliwych. Działać 
w takim zawrotnym tempie to chyba tylko on potra  ! 

A teraz Fundusz idzie o krok dalej i ogłasza nowy konkurs: ”Ekopra-
cownia pod chmurką”.

Adresowany do szkół podstawowych i średnich z województwa ślą-
skiego. Do zgarnięcia jest nawet 70 tysięcy złotych! Na co taka kwota? 
Na utworzenie na terenie należącym do placówki oświatowej przestrzeni, 
przeznaczonej do prowadzenia zajęć z przyrody, biologii, ekologii, geogra-
 i, geologii i wszystkich nauk pokrewnych. Czyż taka nauka w plenerze 

o ochronie środowiska nie będzie fascynująca? Będzie! Jestem o tym 
przekonana. W dodatku jeśli jeszcze będziemy mogli cieszyć się czystym 
powietrzem, to chyba nie może być nic ciekawszego i cennego niż zdo-

bywanie wiedzy właśnie w taki sposób. To właśnie ta „Ekopracownia pod 
chmurką” umożliwi taką naukę. Wnioski można składać do 31 marca. Po 
szczegóły zapraszam na www.wfosigw.katowice.pl. 

A tymczasem warto przypomnieć, że jeszcze do końca marca trwa nabór 
wniosków w programie „Poprawa Jakości Powietrza w województwie 
śląskim – odnawialne źródła energii w obiektach użyteczności publicznej”.  
Do  nansowanie dotyczy przedsięwzięć, polegających na likwidacji źródła 
ciepła opalanego węglem oraz zabudowie pompy ciepła lub kotła na bio-
masę; dodatkowo wraz z zabudową instalacji fotowoltaicznej, magazynów 
energii oraz układu sterowania i modernizacją instalacji c.o. i c.w.u.

„ZATREŚCI ZAWARTE W PUBLIKACJI DOFINANSOWANEJ ZE ŚRODKÓWWFOŚIGW
WKATOWICACH ODPOWIEDZIALNOŚĆ PONOSI REDAKCJA”.
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… CZYLI JAKI BYŁBY ŚLĄSK BEZWFOŚIGWWKATOWICACH?

„ZATREŚCI ZAWARTE W PUBLIKACJI DOFINANSOWANEJ ZE ŚRODKÓWWFOŚIGW
WKATOWICACH ODPOWIEDZIALNOŚĆ PONOSI REDAKCJA”.
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Chyba nie jest to re  eksja z kategorii 
moich ulubionych. Bo moja wyobraźnia 
podsuwa mi obraz niczym z hollywo-
odzkiego  lmu katastro  cznego… Który 
będzie mi się śnił w najgorszych kosz-
marach…

Jak choćby w „Jestem legendą”, kiedy 
Will Smith przemierza wymarłe miasto, 
a wokół zgliszcza, pożoga, no totalna 
i absolutna degrengolada… miasto nie-
chybnie po jakimś biologicznym wiru-
sie… A nad nim (to już nie  lmowy kadr 
– a może i tak? Ale już nie z tej produk-
cji…) krąży smo(k)g (Cudownie – gdyby 
to był ten „Ostatni…” niekoniecznie ten 
z Seanem Connery) i żaden Szewczyk 
Dratewka nie uratuje nas, podając po-
tworowi owcę nadzianą siarką… Swoją 
drogą - już współczuję, bo wychłeptać 
wodę z Rawy… No wolę tego akurat 
wątku nie rozwijać zbyt wnikliwie, ale 
przypuszczam, że mógłby to być wy-
buch co najmniej tak spektakularny jak 
eksplodujący Wezuwiusz… 

Na szczęście to tylko  kcja twórców 
świata  lmu, moje własne urojenia i wi-
zje… Bo… Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach jest! I działa już od 30 
lat! Data zacna, bo jubileuszowa. Sami 

przyznajcie, że robi wrażenie!?! I jak 
śledzicie nie tylko nasze gońcowe łamy, 
to wiecie, że przez ten czas zadział się 
ekologiczny ogrom. Jak bardzo zmie-
niło się podejście, świadomość, wiedza 
w dziedzinie ekologii… 

Kiedy WFOŚiGW powstał, miałam 
zaledwie 10 lat! No i szczególnie jakoś nie 
przypominam sobie, by wtedy ktoś nauczał 
w temacie, jak ważne dla nas, dla ludzkości 
jest środowisko i jego ochrona. Być może 
cokolwiek działo się w zakresie lekcji bio-
logii i w mojej szkole podstawowej była 
nawet klasa ekologiczna: „Eko Drużyna”, 
z której tak naprawdę wszyscy się pokątnie 
podśmiewali: „Szajbusy Ekoludki”. Pamię-
tam te tandetne koszulki wysmarowane 
zieloną farbą, w których prezentowali się 
przy okazji każdej szkolnej uroczystości. Po 
prostu: „ale siara…” I taka ciekawostka… 
jak to wszystko wspaniale się zmieniło! Bo 
dziś z takich postaw nikt się nie śmieje, ale 
im hołduje. I wielka w tym zasługa naszego 
Jubilata! Ważne, by o nim mówić, pisać, 
bo podejrzewam, że nie każdy wie, że taki 
WFOŚiGW jest, a co ważniejsze… jak 
działa i jak bardzo z jego dobrodziejstw 
można korzystać! W jaki sposób, w jakim 
przedsięwzięciu (programie) może czerpać 
każdy Bene  cjent. 

Ustawa, na podstawie której działa 
WFOŚiGW – Ustawa o Ochronie Śro-
dowiska to w opinii wiceprezesa Fundu-
szu Adama Lewandowskiego, jest jedną 
z najlepszych, o ile nie najlepszą w Unii 
Europejskiej. – Podkreślmy, że nad wo-
jewódzkimi funduszami stoi Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska. Wszyst-
kie wojewódzkie fundusze działają niby 
w oparciu o tę samą ustawę, ale każdy 
z nich realizuje politykę nastawioną na 
potrzeby swojego danego wojewódz-
twa. Te potrzeby są przecież różne dla 
poszczególnych obszarów kraju. My na 
przykład do  nansowujemy w bardzo 
szerokim zakresie OSP, ale też uczest-
niczymy w programie zarybiania Odry 
– podkreśla Adam Lewandowski. – 30 
lat, to jest dobrych 30 lat dla środowiska 
naturalnego – kwituje wiceprezes. 

Swój jubileuszowy rok WFOŚiGW 
inauguruje mocnym akcentem i w trak-
cie noworocznej konferencji prasowej 
prezentuje aż siedem nowych progra-
mów! – Rok 2023 to rok jubileuszowy 
dla Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej 
– podkreśla prezes Tomasz Bednarek. 
– Rozpoczęliśmy go od zmian w Progra-
mie Priorytetowym „Czyste Powietrze”, 

podnosząc głównie poziom do  nanso-
wania. Poza tym, uruchomiliśmy sie-
dem nowych programów, kontynuujemy 
wszystkie ubiegłoroczne. Czego można 
życzyć z okazji 30lecia? Życzyć, aby te 
działania Funduszu były dalej tak dobre 
i tak efektywne jak do tej pory, bo każda 
przez nas wydana złotówka to złotówka 
na rzecz ochrony środowiska, na poprawę 
jego stanu naturalnego, jakości powietrza, 
wód, ziemi – zaznacza Tomasz Bednarek. 

Wśród nowości oczywiście pojawi-
ły się i takie dotyczące OSP i PSP, co 
szczególnie zauważył i zaakcentował 
poseł na Sejm RP Waldemar Andzel. 
- Fundusz pracuje zawsze bardzo pro-
fesjonalnie i ma bardzo wysokie oceny 
w Warszawie. Współpraca pomiędzy 
nim i władzami województwa jest 
bardzo owocna i życzliwa. Mnie nie 
tylko jako posła, ale i strażaka bardzo 
cieszy to, że WFOŚiGW wsłuchuje się 
w potrzeby straży pożarnych. I bardzo 
gratuluję tych nowych programów, 
które je wspierają. Ale nie zapomina 
też o samorządach, przedsiębiorcach, 
osobach indywidualnych. Oby tak dalej 
– podkreśla Waldemar Andzel. – Naj-
więcej wniosków dotyczących Programu 
„Czyste Powietrze” zostało złożonych 

w naszym województwie. I to jest za-
sługa WFOŚiGW w Katowicach – mówi 
poseł na Sejm RP Grzegorz Gaża.  – 30 
lat funkcjonowania! Panie prezesie, dla 
pana i pana załogi życzenia, żeby to nie 
skończyło się na 30 latach, a nam wszyst-
kim, którzy mieszkają w tym regionie, 
żeby wnioski spływały jeszcze liczniej, 
żeby program funkcjonował i rozwijał 
się, bo to wszystko dla naszego zdrowia, 
jakości życia! Dziękuję i proszę o jeszcze 
– kwituje Grzegorz Gaża.

Czego jeszcze życzyć z okazji 30lecia? 
Poza kolejnymi i kolejnymi szczęśliwymi 
latami prosperowania? Świetnych pomy-
słów, mądrych decyzji, cennych progra-
mów, nieustającej energii w działaniu (nie 
tylko tej z odnawialnych źródeł), by błękit 
nieba o czystym powietrzu codziennie, 
niezmiennie roztaczał swoją aurę nad 
WFOŚiGW w Katowicach.

- Nie przypuszczam, by bez istnienia 
i działania WFOŚiGW zadziałaby się 
jakaś ekologiczna zagłada – uśmiecha się 
Adam Lewandowski. – Myślę jednak, że 
wówczas nie byłoby instytucji, do której 
można się zwrócić o pomoc o do  nan-
sowanie dotyczące szeroko rozumianej 
ochrony środowiska – stwierdza.
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„Wojna 3.0” – produkcja Alterhist, Silesia Film 
oraz DIM Filmhouse opowiada o agresji Rosji na 
Ukrainę, o kon  ikcie który trwa, a już powstaje 
o nim serial. To chyba pierwsza tego typu sytuacja, 
bo jednak wszystkie  lmy, czy seriale, czy to o I, II 
wojnie światowej, bądź innych wojnach lokalnych, 
domowych kręcono długo po nich.

Maciej Kaczor: Tak, jesteśmy najprawdopodob-
niej pierwsi na świecie. Nasza produkcja w całości 
traktuje o kon  ikcie, a zdjęcia rozpoczęliśmy w maju. 
Kiedy gramy role związane np. z II wojną światową, 
to rozmawiamy z historykami, czytamy książki, 
a tu mieliśmy taką sytuację, że aktorka, która gra 
główną rolę dzwoniła z planu do znajomych, którzy 
w Ukrainie wtedy siedzieli w bunkrze, bo przeży-
wali właśnie atak lotniczy, więc to rzeczywiście jest 
drastycznie wręcz aktualne. To zupełnie inna praca, 
niż zgłębianie dokumentów na temat czegoś, co 
wydarzyło się kilkadziesiąt lat temu.

Jak tra  łeś do serialu? Zaznaczmy, że grasz 
główną rolę.

MK: Z reżyserem Andrzejem Dolniakiem spo-
tkałem się już wcześniej przy realizacji spektaklu 
„Czerwona gorączka”, który graliśmy w trakcie 
pandemii na terenie Skansenu Górniczego Królowa 
Luiza w Zabrzu. Propozycja zagrania roli w jego 
serialu „Wojna 3.0”, to wymarzona sytuacja dla 
aktora. Nie musiałem brać udziału w castingu. An-
drzej zadzwonił, by podzielić się swoim pomysłem 
nakręcenia historii w realiach ukraińsko-rosyjskiej 
wojny. Powiedział, że to we mnie widzi głównego 
bohatera – Henryka. Dał mi możliwość współtwo-
rzenia charakteru, zachowań i motywacji mojej 
postaci. Przeprowadziliśmy także wiele rozmów 
o przebiegu fabuły. Praca z takim reżyserem, jak 
Andrzej, pozwala aktorowi rozwinąć skrzydła, 
działać kreatywnie, utożsamić się z projektem. 
Jestem wdzięczny za tę szansę i zaufanie. Scenariusz 
powstawał od lutego, równolegle z rozwojem kon-
 iktu. Pierwszy odcinek nakręciliśmy w czerwcu. 

Miał on swoją premierę w styczniu tego roku 
w Kinie Roma w Zabrzu.

Powiedzmy, co Wam posłużyło za plan zdję-
ciowy?

MK: Właściwie cały odcinek nagraliśmy w Za-
brzu i okolicach. Taka ciekawostka – niektóre 
fragmenty też w Teatrze Nowym w Zabrzu, bo 
moja serialowa żona Sonia jest inspicjentką Teatru 
Nowego. Henryk jest górnikiem. Ona do Zabrza 
z Ukrainy przyjechała dużo wcześniej, poznali 
się i już jakiś czas są po ślubie, spodziewają się 
dziecka – to ważny wątek w tej opowieści, dla 
której punktem wyjścia jest nasz wyjazd na Ukra-
inę (Ukrainę też kręciliśmy na Śląsku), żebym 
poznał rodziców mojej żony. Tam zastaje nas 
wybuch wojny. Sceny z helikopterami kręcono 
na poligonie w Małopolsce, a czołgami jeździli-
śmy w lesie w Lublińcu. Tam zaaranżowane były 
ujęcia militarne, bitwa ze złapaną w zasadzkę 
armią rosyjską.

Ta produkcja dla Zabrza, ale i też Teatru No-
wego myślę jest bardzo ważna. Przypomnijmy, że 
teatr bardzo mocno wspiera w tym czasie zaprzy-
jaźniony zespół Teatru w Równem na Ukrainie. 
To miasto partnerskie dla Zabrza.

MK: Tak. Niedawno przecież gościliśmy zespół 
z Ukrainy na naszym Festiwalu Dramaturgii Współ-
czesnej. Aktorzy tuż po wyjeździe z Równego do-
stali wiadomość, że ich miasto zostało ostrzelane. 
A mimo tego wyszli na scenę, zagrali spektakl przy-
gotowany już po wybuchu wojny. Bardzo wzrusza-
jący. To były emocje niezwykłe. Przyznam, że to 
było chyba moje najmocniejsze dotychczasowe do-
świadczenie w teatrze. Regularnie im pomagamy, 
zawozimy to, czego potrzebują. Warto przypomnieć, 
że przecież kiedy pierwsi uchodźcy przyjechali do 
miasta, w teatrze urządzona została świetlica dla 
ukraińskich dzieci, by mogły się w niej pobawić 
i choć na chwilę oderwać od tragicznych prze-
żyć. W naszym serialu też występują uchodźcy. 
Moja serialowa żona Sonia to Alisa Voznesenska, 
Ukrainka, która też przyjechała do Zabrza w trakcie 
wojny. Musiała opuścić swój dom wraz z rodzica-
mi. Wzięła udział w naszym castingu i dołączyła do 
obsady. Podobnie jak kilkoro innych twórców tego 
serialu. Dla uchodźców udział w serialu pozwala w 
pewien sposób przepracować traumę. Poza tym 
mogą oni wziąć udział w tworzeniu sztuki, której 
temat jest dla nich bardzo osobisty, bliski. To ważne, 

stąd pojawiają się głosy, by kręcić dalej i poka-
zać szerzej ludziom koszmar tej wojny. Poza tym, 
cieszymy się, że poprzez sztukę możemy nagłośnić 
okrucieństwo napastników, pokazać bohaterstwo 
Ukraińców, a także wyeksponować pomoc, jakiej 
naszemu sąsiadowi udzielamy jako Polacy, bo i takie 
wątki w serialu mają się pojawić. Dlatego tak bardzo 
zależy nam na dokończeniu projektu.

Może nie zdradzajmy już więcej, bo i tak po-
wiedzieliśmy bardzo dużo, a niech widzowie, 
którzy jeszcze nie obejrzeli „Wojny 3.0” też mają 
ciekawość z jego oglądania. Natomiast Ty idziesz, 
jak burza: tu główna rola w serialu, właściwie grasz 
we wszystkich obsadach w Teatrze Nowym, a tuż 
po Twoim starcie na zabrzańskiej scenie wybuchła 
pandemia, więc początki były niezbyt zachęcające.

MK: Ten czas pandemii był dosyć niemiłym za-
skoczeniem, bo ledwo co skończyłem Szkołę Te-
atralną, a z Zabrza były już pierwsze sygnały, że są 
zainteresowani moją osobą, że będę mógł podjąć 
współpracę. Rozpoczęliśmy próby do „Królowej 
Śniegu” w reżyserii Macieja Podstawnego i nagle 
wybucha pandemia. Miałem mieć swój chrzest bo-
jowy – główna rola Kaja – który miał być decydują-
cy, co dalej i czy się przydam w zespole. Pandemia 
zabrała mi też projekt  lmowy, do którego dostałem 
angaż. To  lm historyczny kręcony w Andorze, pro-
dukcja hiszpańska, zawieszony przez koronawirusa. 

Ale pomiędzy kolejnymi falami COVID-19 odbyła 
się premiera „Królowej Śniegu”, gościnnie w Domu 
Muzyki i Tańca w Zabrzu i mogę powiedzieć, że 
rzeczywiście jestem bardzo dużym szczęściarzem, 
bo w międzyczasie premierowaliśmy też ze wspo-
mnianą wcześniej „Czerwoną gorączką” . Szczerze 
mogę przyznać, że zadomowiłem się w Teatrze No-
wym. Zostałem miło przyjęty, gram bardzo dużo. 
I dla młodego aktora to jest niezwykle ważne. Mogę 
uczyć się od starszych kolegów, a mamy w Zabrzu 
naprawdę znakomity zespół.

Twoim najnowszym teatralnym sukcesem są 
„Chopcy z Roosevelta”. Spektakl ten przyniósł Ci 
nagrodę na Festiwalu Dramaturgii Współczesnej.

MK: Ten przeciekawy projekt to mój żywioł. 
Mogłem wykreować rolę piłkarza, o której ma-
rzyłem od dziecka. Wydawało mi się, że to jest 
niemożliwe - zagrać piłkarza w teatrze. I to jeszcze 
z prawdziwą piłką, bo reżyser Jacek Głomb pozwo-
lił na sceniczne żonglowanie i dryblowanie. Nawet 
w najśmielszych snach nie odważyłbym się… A 
jeszcze w dodatku dostałem za to nagrodę aktorską!

No ale to przecież nie była Twoja pierwsza 
nagroda. Zostałeś też doceniony za Kaja w „Kró-
lowej Śniegu”.

MK: Jako zespół dostaliśmy Złotą Maskę w kate-
gorii: spektakl dla młodego widza. A ja, rzeczywiście, 
też indywidualnie otrzymałem Nagrodę im. Adama 
Baumana dla młodego aktora przyznawaną przez 
ZASP. Odebrałem ją na gali Złotych Masek.

Ja wciąż bardzo żałuję, że „Czerwona gorączka” 
nie weszła na stałe do repertuaru Teatru Nowego, 
ale gdyby widzowie chcieli przyjść na jakiś Twój 
spektakl, to wymieńmy tytuły.

MK: Moją pierwszą rolą w Zabrzu był Peter 
w „Dzienniku Anny Frank”. Przejąłem także rolę 
Wacława w „Zemście”. Osobiście, uwielbiam grać 
„O co biega?”, czyli zwariowaną farsę dziejącą się na 
plebanii. Jeśli zaś chodzi o nowsze spektakle, to muszę 
zaprosić z całego serca na „Chopców z Roosevelta”. 
To jest świetny spektakl. Nie tylko dla kibiców, czy 
piłkarzy, ale jestem pewien, że płeć piękna też będzie 
zadowolona. A pewnie i zabrzanie nieinteresują-
cy się piłką nożną na co dzień znajdą w nim coś dla 
siebie Nieco starszej młodzieży polecam „Królową 
Śniegu”. Sezonowo prezentujemy spektakl - „Scrooge. 
Opowieść Wigilijna”. Za to „Niesamowite przygody 
skarpetek” - to przedstawienie dla młodszych dzieci 
i polecam gorąco, bo na widowni jest po prostu 
szał! No a w najbliższym czasie można będzie mnie 
zobaczyć w „Inwazji Jaszczurów” w reżyserii Łuka-
sza Zaleskiego  (o samej premierze na str. 10 – przyp. 
Red.), spektakl przygotowywany specjalnie na Mię-
dzynarodowy Dzień Teatru (co prawda w tym roku 
wypada w poniedziałek, kiedy teatru nie grają - przy. 
Red.). Premiera 25 marca! I już teraz zapraszam!

Nie mogę się doczekać!

Hanna Grabowska-Macioszek
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ROZMOWA ZMACIEJEM KACZOREM, AKTOREM TEATRU NOWEGOW ZABRZU, WCIELAJĄCEGO SIĘ W HENRYKA, GŁÓWNEGO BOHATERA SERIALU „WOJNA 3.0”
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Złoty i brązowy – to medale, jakie w rankingu #Maluchy-
NaBrzuchy 2022, otrzymał oddział ginekologiczno-po-
łożniczy dla kobiet w ciąży w Szpitalu Miejskim w Sie-
mianowicach Śląskich

Złote wyróżnienie siemianowicka „porodówka” otrzymała za to, że 
w co najmniej 80 procentach porodów drogami naturalnymi personel 
umożliwia dwugodzinny kontakt „skóra do skóry”. Natomiast brązo-
we – za wysokie wsparcie „kangurowania” przez osobę towarzyszącą 
po cięciu cesarskim.

#MaluchyNaBrzuchy 2022 to akcja organizowana przez grupę ro-
dziców, która zwraca uwagę na jakość porodów w Polsce. Zwłaszcza 
na tak ważny element porodu, jakim jest dwugodzinny i nieprzerwany 
kontakt „skóra do skóry” po porodzie (zarówno naturalnym, jak i przez 
cesarskie cięcie). Obszerny raport dotyczący tego zagadnienia co roku 
jest przekazywany przez organizatorów rankingu na ręce Ministra 
Zdrowia. Warto w tym miejscu dodać, że siemianowicka placówka 
jest jedną z kilku, jakie w tym zestawieniu reprezentują nasz region.

– Cieszy nas to, że jest to głos tych osób, które są najbardziej zaangażo-
wane w tym temacie – mówi Monika Kościelniak, położna oddziałowa 
na oddziale neonatologii Szpitala Miejskiego w Siemianowicach Śląskich. 
– Myśmy nigdzie nie aplikowali, zaś ów złoty i brązowy medal w rankingu 
#MaluchyNaBrzuchy, to wynik ankiet kobiet, które u nas rodziły – dodaje.

To nie jedyne walory, którymi siemianowicka placówka może się 
pochwalić. Przyszłe mamy, mogą być pewne, że do ich dyspozycji 
jest doświadczony personel, nowoczesny sprzęt, bezpłatna szkoła 
rodzenia czy bliskość partnera przy porodzie rodzinnym.

– No i oczywiście nie zapominajmy, że zapewniamy rodzącym dostęp 
do znieczulenia przez dwadzieścia cztery godziny na dobę – mówi 
Monika Kościelniak. – W naszym szpitalu jest to standardem – dodaje.

W marcu 2021 roku, na łamach Głosu Miasta, siemianowickiej gazety samorządowej, zachęcaliśmy przyszłe mamy do
korzystania z usług oddziału ginekologiczno-położniczego. Zwracalimy szczególną uwagę m.in. na wysokie standardy bez-
pieczeństwa, intymność, porody rodzinne oraz dbałość o komfort psychiczny rodzącej.
Efektem jest wyraźna tendencja wzrostowa rodzących w Siemianowicach Śląskich:
2020 rok - 571 porodów
2021 rok - 601 porodów
2022 rok- 662 porody

Jeżeli mieszkasz w Siemianowicach Śląskich i chcesz, by twój „PIT” wrócił do miasta,
to prócz siemianowickiego adresu, w rubryce: „miejsce i cel składania zeznania” swojej

deklaracji wpisz po prostu:

URZĄD SKARBOWYSIEMIANOWICE ŚLĄSKIE

Każdy nowonarodzonyw siemianowickiej „porodówce” bąbel dostaje „firmowe ubranko”.

Z pełną ofertą siemianowickiego oddziału ginekologiczno-
-położniczego zapoznać sięmożna na stronie internetowej:

h�p://www.porodowka.siemianowice.pl

105 341 284 zł – tyle „wróciło” do naszego miasta z rozliczeń PIT
w 2021 r. Poniżej podajemy przykładowe koszty inwestycji zreali-
zowanych w 2022 r. Łatwo można obliczyć ile mogłoby powstać np.
nowych placów zabaw czy jak długie odcinki dróg zostałyby zmoder-
nizowane:
 modernizacja placu zabaw przy ul. Gansińca – 360 tys. zł
 sportowy plac zabaw przy Zespole Szkół Sportowych – 226 tys. zł
 plac zabaw przy SP 5 – 209 tys. zł
 budowa boiska przy ZS Cogito – 1 mln zł
 wymiana nawierzchni chodnika przy ul. Śmiłowskiego – 274 tys. zł
 remont ulicy Piastowskiej – 899.669,42 zł
 budowa prawoskrętu ul. Sikorskiego w ul. Oświęcimską

wraz z remontem ul. Sikorskiego – 570.187,34 zł
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Wiosn  tuż, tuż.  Słyszymy coraz częściej śpiewy 
ptaków, wokół nas czuć atmosferę  przebudzania, 
porządkowania i odświeżania. Staramy się zadbać 
o nasze mieszkania, układamy w szafach i pragnie-
my poprawić komfort naszego życia. 

Porządkowanie jest niezwykle potrzebne w życiu. 
Spostrzegamy to każdego roku z początkiem wio-
sny, kiedy wielu z nas aktywnie i rzetelnie układa 
w szafach, pólkach, przeróżnych zakamarkach 
naszych domów. Porządkujemy mieszkanie, orga-
nizujemy i czyścimy najbliższe otoczenie ….a ja 
będę zachęcać do czyszczenia naszych głów i serc. 

Wiosną dopada nas tzw. przesilenie wiosenne. 
To stan odczuwalnego zmęczenia,  czasem złego 
samopoczucia, krytycznego nastroju. To właśnie 
wiosną wyczerpały się nam rezerwy hormonów 
pomagających nam w regulowaniu codziennych 
nastrojów i emocji.  Dokucza nam znużenie, sen-
ność, brak energii,  motywacji do podejmowania 
działań, oraz apatia, a najbardziej nam odpowiada 
„nic nierobienie”.  

Ponoć wg badań CBOS-u wiosną 40 do 60 pro-
cent z nas czuje się w taki mało komfortowy sposób. 

Co możemy zrobić, aby szybko to zmienić i nie 
podać się zmiennym i negatywnym nastrojom? 

Zwery  kuj sposób odżywiania i zacznij ćwiczyć. 
Pamiętaj, aktywność  zyczna wytwarza i stymuluje 
endor  ny, a dobre odżywianie wzmacnia organizm. 
Koniecznie wzbogać swój jadłospis o warzywa i owoce. 

Odpoczywaj, zadbaj o dobry sen oraz relaks .  
Przyjrzyj się sobie i swoim relacjom, czym prę-

dzej wyrzuć ze swojego życia tych, którzy starają 
się Ciebie wykorzystać i deprecjonować. Postaw 
na ludzi pozytywnie myślących i działających. 

Pomagaj innym w potrzebie, tak po prostu, 
bezinteresownie.  

Znajdź czas dla Siebie, aby pobyć w samotności. 
Dbaj o pogodę ducha, optymizm oraz traktuj 

innych z szacunkiem i tolerancją. 

Pamiętaj, że to tylko propozycje, nie istnieje 
jeden, uniwersalny sposób na lepsze jutro. To Ty 
wybierasz i zmienisz to, co warto zmienić.

Produkty potrzebne do naszego dania to :
pierś kurczaka zagrodowego 1 sztuka
olej roślinny
estragon kilka listków (można użyć suszonego)
sól do smaku
szalotka 1 sztuka
sałata masłowa½ główki
czosnek niedźwiedzi 6 liści
śmietanka 30% 200ml
zielone szparagi 5 sztuk
suszone pomidory 2 łyżki
masło 1 łyżka
groszek cukrowy 50 g
cukier 1 łyżeczka
sok z jednej cytryny
pędygroszkuwąsatego do dekoracji

Pierś kurczaka myjemy, osuszamy. Domiseczki
wlewamy 2 łyżki oleju, dodajemy estragon, sok
z cytryny i szczyptę soli. Marynatą nacieramy
mięso, zawijamy jew folię spożywczą i chowamy
do lodówki na kilka godzin.

Pokrojonąwkostkę szalotkę smażymynaodrobi-
nie oleju. Kiedy się zrumieni, dodajemypokrojoną
sałatę i czosnek niedźwiedzi. Smażymy chwilę
i wlewamy śmietankę. Gdy się zagotuje, przele-
wamy do naczynia i blendujemy na gładki sos.
Doprawiamy solą.
Obrane szparagi blanszujemy w wodzie. Pod-
smażamy je na maśle z groszkiem cukrowym,
suszonymi pomidorami i szczyptą cukru.
Pierś kurczaka smażymy na odrobinie oleju
na złoto.Wkładamy do piekarnika (180 stopni)
na 15-20minut.
Na talerz nakładamy sos, szparagi z groszkiem
i pierś kurczaka przeciętą na pół. Dekorujemy
pędami groszku.
Życzę smacznego

Propozycja na marzec: marzec jest miesiącemw którym rozpoczyna się
wiosna, ale wczesna wiosna to jeszcze nie czas na wprowadzanie do na-
szej kuchni nowalijek, ale też odchodzimy powolutku od cięższej zimowej
kuchni. Proponuje więc zrobić następujące lekkie danie:

LANGFORT POLECA:

Pierś kurczaka z suszonymi pomidorami
i szparagami (przepis dla 1 osoby)



AWARIA NIE WYBIERA
DNIA, GODZINY, 
ANI MIEJSCA. 
NIE DAJ SIĘ ZASKOCZYĆ‼

Z pomocą usługi: powiadamiania,
otrzymasz informacje o przerwach
w dostawie wody, wynikających
z planowanych prac na sieci
lub awarii.
Usługa jest bezpłatna i spersona-
lizowana – dostajesz informacje
tylko o tych zdarzeniach, które
dotyczą twojego adresu.
Wystarczy poświęcić kilka minut
na rejestrację, żeby otrzymać infor-
macje, kiedy nie będzie wodywna-
szymmieszkaniu, domu czy biurze.
Rejestracja jest bardzo prosta.
Wystarczy na stronie internetowej
mysłowickiego MPWiK podać kilka niezbędnych informacji:
hps://www.mpwikmyslowice.pl/home,20,usluga_sms.html.
lub skontaktować z Biurem Obsługi Klienta pod numerem telefonu 32 223 59 39.
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SEGREGUJ OLEJ

Przymierzając się dowypieków, pamiętaj że tłuszcz w rurach powoduje zatory. Zatem nigdy nie
wylewaj go do zlewu, czy toalety.

CO ZROBIĆ ZE ZUŻYTYM OLEJEM?
Jeśli oleju jest niewiele, zetrzyj patelnię ręcznikiem papierowym i natłuszczony ręcznik wyrzuć
do śmieci. Jeśli oleju jest więcej, przelej go do butelki (np. pustej po poprzednim oleju), czy puszki.
Kiedy już się go zapełni resztkami – zakręcić i wyrzucić (do odpadów zmieszanych).
Zużyty olej można również oddać do PSZOK-u, czyli Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Ko-
munalnych.

CZYWIESZ ŻE... ROCZNIE KAŻDYMIESZKANIEC EUROPY I AMERYKI PÓŁNOCNEJ GENERUJE OK. 150 KG ŚMIECI Z PLASTIKU‼.
SZACUJE SIĘ, ŻEWOCEANACHUNOSI SIĘ OKOŁO 1 000 000 TON PLASTIKU.

Konieczne są natychmiastowe działania dla ograniczania ilości powstających odpadów‼
Jeśli się zastanawiacie, jak ograniczyć plas k, to PICIE MYSŁOWICKIEJ KRANÓWKI jest bardzo dobrym wyborem. To nie tylko redukcja
plas kowych opakowań, ale także oszczędność energii i wody, które są wykorzystywane do ich produkcji, transportu, składowania i utylizacji.
WODA zanim trafi dowaszych kranów jest oczyszczana, filtrowana i wielokrotnie badana. Musi spełniać rygorystycznewymogi ustanowione
w rozporządzeniu Ministra Zdrowia.
Zatem do dzieła Mysłowice!
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REPERTUAR ŚLĄSKIEGO TEATRU LALKI
I AKTORAATENEUMWKATOWICACH

DziałOrganizacjiWidowni: tel.
32 253 79 26, 32 602 92 56,
e-mail: dow@ateneumteatr.pl
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SCK – BYTKÓW, 10.03.,
GODZ. 19.00

FISZ EMADE TWORZYWO 

To jeden z najważniejszych zespołów na 
polskim rynku fonogra  cznym. Od 2001 
roku wydali 10 płyt utrzymanych w sty-
listyce około hiphopowej. Jako pierwsi 
na tak wysokim poziomie wprowadzili 
w polskim hiphopie miękkie brzmienia 
i miękkie teksty, nawiązując swego czasu 
do klimatów Native Tongues. Od tamtego 
momentu, do dzisiaj bracia stale ekspery-
mentują, starając się jednak, by wszystkie 
ich wynalazki łączył jeden składnik – wy-
soka jakość i zaangażowanie.

Ich najnowszy album, „Ballady i Prote-
sty” to mocny powrót do korzeni muzycz-
nej podróży zespołu do lat 90., w których 
rozwijała się tak zwana muzyka miasta 
– hip hop czy elektronika. To sentymen-
talna opowieść o brzmieniach, które były 
inspiracją i wskazały drogę poszukiwań. 
Ale przede wszystkim to płyta sprzeciwu. 

Pełna niezgody na infantylną, agresywną, 
czarno-białą politykę, na omijanie w życiu 
publicznym tak ważnych tematów jak 
prawa człowieka czy zmiany klimatyczne. 
I, jak zawsze u Fisza, wszystko to przeka-
zane w mocnych tekstach, pełnych ironii, 
skupienia nad pędzącym nie wiadomo 
dokąd światem, wnikliwych spojrzeń 
w głąb gościa zagubionego w chaosie 
nieuniknionych zmian.

Na płycie uznanej przez krytyków 
za jeden z najlepszych albumów 2021, 
znajdziemy 18 utworów, w których na-
graniach udział wzięli m.in. Mariusz 
Obijalski (instr. klawiszowe), Michał 
Sobolewski (gitary), Marcin Pendowski 
i Staszek Wróbel (bas), wokalistka zespo-
łu Shyness! Rebeka Iwona Skwarek oraz 
Chór Akademii Morskiej w Szczecinie 
pod dyrekcją Sylwii Fabiańczyk-Makuch. 

Bilety w cenie 90 zł. do nabycia w kasach 
SCK i on-line na www.bilety.siemck.pl 

SCK – BYTKÓW8.03.,
GODZ. 19.00

„Muzyka jest kobietą”

Marcowy wieczór z muzyką na żywo, 
mnóstwem śmiechu i okazji do wspól-
nego śpiewania z artystami. Koncert de-
dykowany jest kobietom i ich partnerom, 
którzy będą mieli szansę zrozumieć świat 
damsko-męski przez najpopularniejsze 

polskie i zagraniczne utwory rockowe i nie 
tylko. W repertuarze koncertu znajdą się 
utwory: R. Przemyk, A. Chylińskiej, J. 
Cockera, Perfectu, E.Bartosiewicz, Kayah, 
Prince`a, Varius Mans i innych. Prowa-
dzenie i kierownictwo muzyczne Piotr 
Kochanek i muzyczni przyjaciele: Dagmara 
Brudek-Schulz, Jakub Halor, Grzegorz 
Imiołczyk, Beata Krajewska, Mariusz Kra-
jewski, Kasjusz Lipkowski, Marcin Lipski, 
Marek Owczarczyk, Radosław Podgórski, 
Elżbieta Vashek, Paweł Węgier. Dochód 
ze sprzedaży biletów artyści przeznaczają 
na wsparcie budżetu Ośrodka Interwencji 
Kryzysowej w Siemianowicach Śląskich dla 
o  ar przemocy domowej. Bilety w cenie 30 
złotych do nabycia w kasach SCK i on-line 
na www.bilety.siemck.pl

SCK - BYTKÓW, 11.03.,
GODZ. 19.00

Koncert BOKKA/Ania Leon

W ramach trasy koncertowej APO-
CALYPSE AFTERPARTY Tour. BOKKA – 
autorzy muzycznej wizji końca świata 
w postaci albumu Blood Moon i będąca 
dark popowym odkryciem 2022 roku – 
Ania Leon, łączą siły podczas wspólnych 
koncertów.. „Apocalypse A  erparty” to 
wciągająca, emocjonująca i alegoryczna 
wizja świata po apokalipsie i jednocześnie 
artystyczne antidotum na niespokojną 

rzeczywistość. Artyści podczas wspól-
nych koncertów pojawią się w wybranych 
polskich miastach. Muzycy BOKKA za-
praszając Anię do współpracy stwierdzili:
„Ania Leon ma w sobie rodzaj mroku, 
który jest nam bliski. Dlatego kiedy przy-
szedł nam do głowy pomysł na utwór 
Apocalypse A  erparty i zaproszenia kogoś 
do współpracy od razu wyświetliła nam 
się ona. Intuicja nas nie zawiodła, Ania 
odnalazła się w naszym świecie idealnie.

Bilety w cenie 79/89 zł. do nabycia 
w kasach SCK i on-line na www.bilety.
siemck.pl 

SCK –WILLA FITZNERA, 12.03.,
GODZ. 18.00

„Jej portret”

Zaprezentują się artyści z agencji ar-
tystycznej Impressja. Koncert wpisze się 
w obchody Dnia Kobiet, a specjalnie dla 
pań artystki wykonają utwory, których 
głównymi bohaterkami są właśnie kobiety. 
Bilety w cenie 30 zł. do nabycia w kasach 
SCK i on-line na www.bilety.siemck.pl.

ZAPRASZA: ZNAKOMITE KONCERTY MARCOWEZBIGNIEW STRYJ:  
Z pamiętnika
Czarodzieja

Sceniczna adaptacja humorystycznej 
a jednocześnie przenikliwej i niezwykle 
proroczej powieści popularnego czeskiego 
autora, Karola Čapka. Ta barwna opowieść 
ma swój początek na odległych wysepkach 
Oceanu Spokojnego, gdzie pozornie bła-
he wydarzenie wkrótce odmieni sposób, 
w jaki funkcjonuje znany nam świat.

To nie tylko łączy w sobie elementy 
horroru, science-  ction i  lmu przyrod-
niczego, ale pokazuje triumfy i upadki 
gatunków, społeczeństw i ustrojów po-
litycznych, zderza indywidualne losy 
i ambicje bohaterów – charyzmatycz-
nego kapitana-wizjonera, utalentowane-
go biznesmena-marzyciela i ambitnego, 
skrupulatnego portiera, którzy zostali 
wrzuceni w wir niezwykłych wydarzeń, 
za sprawą których świat, dosłownie, od-
mieni swoje oblicze.

Inwazja to satyra na szalejący kapi-
talizm, antynaukę, chciwość, społeczną 
krótkowzroczność i zamiłowanie do wy-
godnego stylu życia oraz absurdalnych 
trendów a jednocześnie pouczająca opo-
wieść o ludzkich możliwościach, empatii 
oraz współistnieniu ludzi z naturą...

Tłumaczenie: Jadwiga Bułakowska
Adaptacja: Amadeusz Nosal
Reżyseria: Łukasz Zaleski
Scenogra  a i kostiumy: Kaja Migdalek
Muzyka: Kuba Karaś

OBSADA: Anna Konieczna, Danuta 
Lewandowska, Joanna Romaniak, Maciej 
Kaczor, Andrzej Kroczyński, Jakub Pi-
wowarczyk.

Teatr Nowy w Zabrzu: 
25.03., premiera 
„Inwazja jaszczurów”, 
Scena Kameralna 
im. Stanisława Bieniasza

...co się stało ze światem?
PomyślałCzarodziej,
budząc się letnim świtem.
Szedłwolno przez polanę.
Gdzie podziała się niebieskość…?
Gdzie błękit…?
Ktoś zepsuł świat.
UsiadłCzarodziej
przedmagicznymzwierciadłem.
Zobaczył, że jego oczy i serce
są szare.
Ktoś zepsułmoje serce i oczy?
Poczuł... że zgubił światło…
Nicwokółmnie
nie będzie już kolorowe?
Muszęwyleczyć serce...
wtedydobra niebieskośćwróci.
... światmieszkawsercu i oczach…
To jestmagiczne.
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NASZE RECENZJE

- Jak to się nie uda, to ja nie wiem, co to 
będzie? – mówi Łukasz Kabus, twórca Te-
atru Oblubieńczego, którego najnowsza 
premiera „Pieśń” odbyła się w Miejskim 
Centrum Kultury im. Henryka Bisty w Ru-
dzie Śląskiej. No ale udało się! I to znako-
micie… Były oklaski, owacje na stojąco… 
No przecież nie mogło być inaczej!

Bo patrząc na dwojga artystów, założycieli i aktorów 
Teatru Oblubieńczego Aleksandrę Szablewską i Łu-
kasza Kabusa… widz musi się dać uwieźć i zatracić 
w ich „Pieśni – monodramie wyśpiewanym na dwa 
głosy”. A tak naprawdę jednym. Nie ma bowiem 
wątpliwości, że ta pieść to jedność dwóch cudownych 
ludzi, których połączyło tak silne uczcie, że na przekór 
wszelkim przeciwnościom, zakrętom życiowym, są 
razem i patrzą w tym samym kierunku. (Nie tylko 
na scenie). Głęboko i mądrze, wiedząc, że miłość 
to nie kwiatuszki, pluszowe misie i serduszka, ale 
tak naprawdę ogromne wyzwanie i nie każdy ma 
odwagę i siłę, by mu podołać, by się z nim zmierzyć. 
Wytrwać! I gdyby nie to, spektakl po prostu nie po-
wstałby. – Nie dalibyśmy rady, nie zahaczając o wątki 
autobiogra  czne – mówi Łukasz Kabus, podkreślając 

jednocześnie, że „Pieśń” nie jest spektaklem auto-
biogra  cznym, ale inspirowanym motywami z życia 
jego twórców. – Opowieść, którą widzowie oglądają 
na scenie, jest historią naszej miłości, natomiast to 
nie jest tak, że to jest dokumentalna rzeczywistość. 

To jest połączenie tego, co zadziało się naprawdę 
z opracowaniem artystycznym, z naszym myśleniem 
o miłości – podkreśla.

Według przekonania artystów, historia opowie-
dziana w „Pieśni” może przytra  ć się każdemu. 

– Układ spektaklu jest dojrzewaniem do miłości 
– mówi Aleksandra Szablewska. – Żeby dojrzeć, 
trzeba przejść różne etapy, przedrzeć się przez wiele 
momentów: od odkrycia, przez olśnienie, przez 
próbę, po decyzję, ku ostatecznemu światłu, ale to 
są kroki, przez które trzeba przejść uniwersalnie 
– dodaje.

Spektakl czerpie z biblijnej „Pieśni nad pieśniami”, 
stąd Oblubieniec i Oblubienica, z twórczości Wisła-
wy Szymborskiej oraz  lozo  i Sørena Kierkegaarda 
i Józefa Tischnera. Bardzo romantyczna i wymowna 
scenogra  a nadaje mu niepowtarzalny klimat, który 
wprawia w nastrój błogości, sentymentalizmu przy 
jednoczesnym zachowaniu świadomości, że wcale 
łatwo nie będzie. Niezwykła energia aktorów bijąca 
wręcz ze sceny i iskrząca, ale subtelna, nienachalna 
relacja powoduje, że widz myśli: wchodzę w to, chcę 
w tym uczestniczyć, a aktorzy chcą się nią z nim 
dzielić, niczym kawałkiem chleba. 

„Jak to się nie uda, to ja nie wiem, co to będzie?” 
Z pewnością już odgadliście, Drodzy Czytelnicy, 
że tu wcale nie o spektakl chodzi. Ja rozmawiając 
z Aleksandrą Szablewską i Łukaszem Kabusem, 
odpowiadam: „Uda się!” I życzę im tego z całe-
go serca.
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No na to wygląda, albo raczej na to się słucha, bo 
rzeczywiście słynne utwory pojawiające się w kul-
towych produkcjach (nie tylko hollywoodzkich) 
śmiało można zaśpiewać na nutę operetki.

Tak twierdzi dr Sylwester Targosz-Szalonek, dyrektor i pomy-
słodawca Śląskiego Festiwalu Operetki, którego uroczysty i jakże 
przepiękny  nał pod tytułem „Parla piu piano - Koncert Muzyki 
Filmowej” odbył się w Bytomskim Centrum Kultury. A ja mu wcale 
nie muszę wierzyć na słowo… No chyba że to wyśpiewane… Sama 
to bowiem słyszałam, jak brzmią  lmowe piosenki w wykonaniu 
Mona Lisy oraz samegoż Maestro. O co tak naprawdę chodzi? 
– No najważniejsze, że publiczność, która wyszła z  nałowego 
koncertu, mam nadzieję, jest zadowolona – mówi dr Sylwester 
Targosz-Szalonek. Oj tak była… Owacje na stojąco, burza braw 
i chyba z 16 bisów… No może nie popadajmy w przesadę, ale 
z pewnością 4 co najmniej. A tak naprawdę trudno wyobrazić 
sobie, że mogłoby być inaczej. – Mogłoby być inaczej – ripostuje 
Maestro Targosz-Szalonek… Ja się z tym nie zgadzam, bo… kultowe 
przeboje, z kultowych  lmów, niejednokrotnie oscarowych… No 
to nie mogło się nie udać… Bo to gwarant sukcesu. – To klucz do 
sukcesu, ale dla mnie ogromne wyzwanie, bo nie jest to muzyka, 
którą często wykonuję. Ale uważam, że muzyka  lmowa, ta wo-
kalna - jest bardzo blisko spokrewniona z operetką, no bo przecież 
klasyczny musical to też taka trochę przerobiona operetka. Powiem 
nawet, że niektóre utwory można śmiało podciągnąć pod gatunek 
operowy. Myślę, że to wszystko zatem pięknie się łączy się, dobrze 
współgra – zaznacza dr Targosz-Szalonek.

Współgrało i współśpiewało po prostu obłędnie! Usłyszeliśmy 
bowiem między innymi utwory z takich  lmów jak „Bonan-
za”, „Śniadanie u Ti  any’go”, „Pinokio”, „Ojciec chrzestny”, czy… 

„Czterdziestolatek”. I aura koncertu tak niesamowicie zadziałała, 
że publiczność nie chciała wypuścić artystów ze sceny. Nie od dziś 
wiadomo przecież, że najprzyjemniej słucha się utworów, które 
znany i lubimy. A te grane i wyśpiewane ze sceny Beceku zna 
chyba i lubi każdy, a co więcej na pewno widział  lmy, w których 
ona wybrzmiały, rozsławiły i niejednokrotnie zostały nagrodzone 
statuetką Oscara. Dla mnie absolutnej kinomaniaczki (miałam 
nawet kiedyś taki pomysł, by studiować  lmoznawstwo) koncert 
ten był po prostu ogromną ucztą duchową i taką przyjemnością, 
której rozmiary trudno zmierzyć.

Warto przypomnieć, że Śląski Festiwal Operetki to dzieło dr 
Sylwestra Targosz-Szalonka, tenora, dyrygenta i aktora. Dzięki 
jego determinacji i odwadze w działaniu została powołana 
Fundacja Operetka Śląska, która roztoczyła skrzydła nad tym 
gatunkiem jakim jest operetka i pozwoliła jej przetrwać, mimo 
że teatry operetkowe na Śląsku już nie istnieją. Tradycją festi-
walu jest wielka inauguracja w Teatrze Ziemi Rybnickiej i na to 
wgląda, że  nał w Bytomskim Centrum Kultury. A to potwierdza 
dyrektor Beceku Małgorzata Kamińska-Gola. – Szósty, u nas 
drugi  nał. A siódma za rok w Beceku. Już teraz zapraszam 
do Bytomia na kolejną odsłonę Śląskiego Festiwalu Operetki. 
Będzie nam zawsze bardzo miło festiwal u nas gościć – podkreśla 
Małgorzata Kamińska-Gola. Finał roku ubiegłego to jubileusz 
85-lecia Maestro Wiesława Ochmana, w tym roku – na  lmowo. 
A za rok? Przekonamy się za rok! Kto nie był w tym roku, ma 
szansę nadrobić zaległości. 

W koncercie udział wzięli: soliści: Mona Lisa, dr Sylwester 
Targosz-Szalonek, Kameraliści Orkiestry im. Arcyksiężnej 
Marii Krystyny Habsburg oraz kierownictwo muzyczne objął 
dr Sylwester Targosz-Szalonek.
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